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W  1A. P O J C O Ś O I  lv  R A I  o VP E. ^
S a n k t  -  P e t e r s b u r g  d n iu  10 s ie r p n ia .

( e  R u s k i e g o  I n w a l i d a . )  W r Z P -
W o y s k a  k o r p u s u  k a u k a z k i e g o , p o  zdobyc i  t

\'u in ,w d a l s z y c h  d z i a ł a n i a c h , w z i ę t y  tw »er  ze _ J  
* R e y b r u t ,  na d r o d z e  do T r e b iz o n d u .  1 r *ż . ,
fiipsinniach H r a b ia  P a s k i e w i c z - E r y  w a n s u  .
^ego C e s a b s k i e y  Mośc i :  k lu c ze  tvv i e r i zy  
^ u ii c z u k i  se r a  8 k  i e r » k i e, 3 c h o r ą g w i e  0  L.YC .
how  n a l e ż ą c e ,  i 4 nalez%ce do r e g a l a r n e y  p w c h o t y
h i r e c k i e y ,  w z i ę t e  w E r z e r u m ; t akoż c 10.jh> .
R a s k i e t s k ą , ' z w a n ą  S a n d ż a k  i c h o r ą g i e w  1 *
^ i z y t  N ad to  w  d o m u  zb i eg łego  I r z y b u ń c z u c z n e g o  
J a g j i - B a s z y ,  zna le z io ne  n a l e l ą c e d o  n iego . ' .
ezuK), -± c h o r ą g w i e ,  2 b u ł a t y  i 1 b u ł a w ę .  ( vze y
b u  w z u p e ł n o ś c i  u m i e ś c i m y  w  n a s t ę p u j ą c y m  - W t  ■)

( J o a r n a l  <ł« 3t. Petersbourg.)
N a y j a ś n i e y s z y  C e s a b z  Jegomość ,  p r z e z  n k a  

Pod d n i e m  3 t .  m . , w y d a n y  do K a n t o r u  ' i o i  , 
ra . czył ,  P a n n ą  B a r o n ó w n ę  M a r y ą  R ę s e n ,  s y n o w i  
c ę J e n e r a ł - A d j u t a n t a  B a r o n a  B o ż e n a  Igo,
"Wać P a n n ą  h o n o r o w ą  N a y ia s n ie y s z e y  G e sa r z o w e y

Jrem osci.  z J.E60M0|Ć , p rzez  resk ryp ta
d a t o w a n e "  d n ia  1 l i p c a  w  B o b r u y s k u  r a c z y ł  „ a a ,  
i ł ow a ć  K a w a l e r a m i  o r d e r u  s, A n n y  t s z c y  k la s s y ,  
J e n e r a ł ó w  M a j o r ó w ;  A d le r b e r g a ,  J e n e r a ł - A d j u t a ń -  
t a  J .  C. Mi;  J a c h o n to w a , d o w ó d c ę  i s ze y  b r y g a d y  
ag i ey  d y w i z y i  k i r v s s y e r o w  ; D i e t n c h s a  2go, n a -  

I e / c  l a i k a  a r t y l l e r y i  6go k o r p u s u  pieszego ;  1 Ł r y -  
£«.-’<?, n a c z e l n i k a  i 7 t e y  d y w i z y i  p ie sz e y .

_  P r z e z  r e s k r y p t ,  d a t o . v a u y  w  P e te r h o f j i e  
d.  i g  l i pc a ,  C e s a r z  Je g o m o ść ,  t y m ż e  o r d e r e m  u  - 
d a r o w a ć  r a c z y ł  J e n e r a ł - M a j o r a ,  E ic h e n a  tg o ,  d y -  

1 l e k t o r a  a d m i n i s i r a c y i  p a ł a c u  C e sa r sk ie g o  w  P e t e r -  
I h o f f i e  i  k o m m e n d a n t a  tegoż mias ta .

J ___ P o  o t r z y m a n e m  p rze z  X i ą ż ę c i a  D o t h o r  u -
h ieg o , s p r a w u ją c e g o  m i n i s t e r y u m  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  
Uw o ln ie n i u  na  c z t e r y  mies ią ce  , d l a  p o r a t o w a n i a  

I Z d ro w ia , t o w a rz y sz  jego,  r a d c a  t a y n y D a szk ó w ,o tr? .y -  
, Ulał r o z k a z  s p r a w o w a ć  t y m c z a s o w ie  to  m i n i s t e r y u m

  B a d e a  k o l l e g i a l n y ,  Z a w i le y s k i , s p r a w u -
i ą c y  o b ó w i a z k i  n a c z e ln ik a  i z b y  s k a r b o w e y  w G r u ­
z j i ,  m i a n o w a n y  jest G u b e r n a t o r e m  C y w i l n y m  G r u -  
zy i  i  w y n i e s i o n y  do r a n g i  r a d c y  s t a nu .

W iadomości  od a r m i i  d z i a ł a j ą c e*.
(i  Rutkiego Inw»lida).

N a  d o p e ł n i e n i e  do n ie s i e n ia  G ł ó w n o - d o w o d z ą c e -  
go 2gą  a r m i ą ,  p o d  d n i e m  18 p rze sz ł eg o  l i p c a ,  o raz  
' v y p i s u  z i u r n a ł u  d z i a ł a ń  w o j e n n y c n  , o d  d n i a  d 
do ,5 tegoż mi es iąca ,  p o d a n y c h  do p u b h c z n e y  w i a ­
domo śc i  d n i a  3i  I . p c a  i » s i e r p n i a  na  s k u t e k  N a y-  
' R y ż s z e g o  J e g o  C e s a r s k i e ?  M o ś c i  ro zk a zu ,  u-  
d z i e l a m y  n a s tę p u j ą c y  J e n e r a ł a - A d , u t a n t a ,  H r a b i

J . p p  „ u . ™ .  » p w :

b o n a y p o d d o n i e y . i e i n
®2ey C e s a r s k i e ?  Mośc i ,  pod  d n i e m  9 • jj
A d j u t a n t i .  N a c z e l n i k a  g ł ó w n e g o  sz tab u  P « “ « ?  
b ey  mi  a r m i i ,  L e y b - G w a r d y i  p ó l k u  k o n n e g o  Sztaba-
^oteui st r za ,  K ru ze n sz te m a ,  n i e p rz y ja c ie l ,  y
Rt k i c h  p u n k t a c h  n ie  u t r z y m a w s z y  s i ę , n c i e M  za
E . t k i „ y . ! , « » . . » ,  , » » < * * ! •  W A.sr ; rc “ t ‘ :
■ E B r M o ś c i  * o , . k .  . » y b k »  W j  « V U ‘ “  ““kiey m ości woysKśt
dnia q lipca, praw a kolumna Jenera ła-Po i  uczni 

/G c /^ e r « d o s ię g t a  A y w a d & ik u ,  a je y  aw an g ar

d a ,  pod wodzą Jenerała-M ajora  Ż ir o w a , E rk e -  
esa; kolumna lewa Jenera ła  R o ta  przyszła pod 
E rek li, a iey awangarda, pod wodzą Jenerała-lVla- 
iora E abela , do Patiobano  i E m in e . Głowna kw a­
tera  z odwodem, złożonym z korpusu Jenerała  H r a ­
biego P a le ń  , tego dnia przybyła do1 rzeki Ł u n -  
dŁukli-D ere. Jenera ł-Foruezn ik  R id ig er  , w ysy­
łając patrole, tak dla utrzymania związku z J e n e ­
rałem B o tem , jako i do wioski K iu p rik io y , nigdzie 
nie odkry ł nieprzyjaciela. Spokoyni mieszkańcy 
wyznania chrześciańskiego i kilka familiy m uzu ł­
mańskich prosiło o obronę i opiekę naszą, co tez 
przez rozkaz dany po całey arm ii  zalecono przy­
prowadzić niezwłocznie do skutku. T rzy  o k rę ty  
liniowe floty czacnoinorskiey, z admirałem G rei- 
ą ie m , już dnia 8 weszły do zatoki M e ze m b ry i , 
mając *a sobą mnóstwo statków przewozowych, 
“ r Ó£nssLii dla arm ii zapasam i, t a k ,  iż wespół z 
órzeyściem naszem za B ałkany , nowe źródło ży- 
wuości dostarczone nam było przez wczesne w y­
sianie do Syzopola  wszelkiego rodzaju zapasów w  
wielkiey ilości. Gdy lewa kolumna Jen e ra ła  i ło -  
ta  m iała wchodzić do E m m ę  1 P a lio b a n o , obie 
drogi znaleziono zupełnie dla ar ty l le ry i  niedo- 
stępuemi, tak, iż awangarda tey kolum ny tylko z 
c z ep ią  ar ty llery i goruey mogła dosięgnąć P a /m -  
bano. “ Ni<» zatrzymując się tą zaw adą , J e n e ra ł  
R ot, oprócz pionierów 6go batalionu, wyznaczył 
jeszcze 2000 żołnierzy pieszych, a lA kilka  godzin 
drof/a została tak utorowaną, że całemu arm ii 0- 
bozow i, o trzy marsze za n ią  dążącem u, roz- 
kszafftia teraz wziąć się drogą brzegową, jako nay- 
bezpifcezuisyszą i na aioy też postawi • ocztę roz- 
gonną; na drodze zaś kolumny praw e*, jako k ro t-  
szey, rozkazano mieć kozacką pocztę poiotną, 0- 
raz we 4ch mieyscach zrobić blokhauzy , mając 
w każdym po jedney rocie p iechoty dH  u trzy m a­
nia garnizonu. N

D n ia  to , woyska daley postępowały. A w angar­
da Jenerała  R id ig era  z półkami kozackiemu Józia  
i C zernuszkina , oraz óymym strzelców, z 2 działami 
artv lieryi,  spuszczając się z gór Bałkańskich, spot* 
kana była przez mocny ogień karabinowy nieprzy­
jaciela, k tóry  zssiadł był po obu stronach drogi, w  
row ie i krzakach. S trzelcy nasi, nie odstrzeliwa­
łam natychm iast attakowali 1 odparli  przodowych 
strzelców nieprzyjacielskich, którzy odeszli do sw e­
go posiłku , z 1,000 ludzi złożonego, przy samem 
zeysciu z góry. W te d y ,  pomimo przeszkody bar- 
dzo złey drogi , strzelcy na ręk u  wynieśli jedno 
działo, iżby je postawić na dogodnem m ie j s c u , 1 
przez zręczna zeń strzelanie zmusili J u r k ó w  do 
Liesznego odstępu. S trzelcy n a s i , pod osohistem 
swego dowódcy półkowego, f ó łk o w n ik a  L id e rsa  
naczelnictwem, posiłkowani batalionem tegoż pół- 
ku rzucili  się w ślad za nieprzyjacielem, i, ode­
brawszy jedno działo, tudzież wziąwszy 10 jeńców 
i cały obóz, pędzili go do nowego posiłku, k tó ry  
mu ua pomocr śpieszył około wioski K elleler\ a lu ­
bo siły jego wynosiły  do 2 tysięcy ludzi p iecho­
ty  i kawateryi, jednak i tu p ierw sze naszey a r ty l ­
lery i  wystrzały  zmieszały nieprzyjaciela 1 zmusi­
ły  go rzucić się do ztipełney ucieczki. Kozacy, 
którzy szli za strzelcami, nie zaniechali wyruszyć 
z wąwozu i puścić się za nieprzyjacielem w po­
goń przez wioskę K oporan} po drodze Burgaskiey, 
w  czasie ścigania na 10 w iorst,  odebrano je ną 
ch o rąg iew , wzięto w niewolą dwóch P im - a-  
szó *  ‘czterech Jus-E aszów , sześciu D elh -B a szo w  
i B a y r a k ta r ó w , oraz 121 rang  mzszych. S tra ta  
nieprzyjaciela w zabitych i ranionych bardzo by-



ła  inaczna; z nsszey s trony postradaliśmy tylko 6 
ludzi.  Tego dnia, Jenera ł  R o t , spuściwszy się z o- 
statniego gór Bałkańskich ustępu, przez psrtye  swo- 
jey awangardy od kry ł  nieprzyjaciela około M o n a -  
s ty rk io y  * k tó ry  natychmiast  został przepędzony ; 
poleca, dyley postępując, postrzegł jego siły od 6 
do 7 tysięcy ludzi, pod wodzą Seraskiera A b d u -  
r a a m -B a s z y , rozłożone na prawey stronie r z e k i l n -  
źakioy . J ene ra ł  R o t, mając z sobą, 4 lą dywizyą u- 
łanów,  półki  kozackie Jeżow a  i B a kła n o w u , posi ł­
kowane 5cią brygadą 7mey dywizyi  pieszey , za 
k tó rą  w  pobiizkości szły inne takoż woyska je­
go korpusu,  rozkazał niezwłocznie at takować nie­
przyjaciela.  Po pierwszych ar ty l leryi  wystrza­
ł a c h .  nieprzyjaciel  rzuci ł  się do ucieczki, dziel ­
n ie  ścigany na  wiorst  10, przez kawaleryą  i ar- 
ty l le ryą  konną ; przy czem znaczną poniósł stratę 
w  zabitych,  zostawił nam na brzegu morskim dwie 
baterye ,  każda z 2ma działami, k tóre broniły  war-  
statu okrętowgo, gdzie też znaleziono zupełnie no ­
wą, lecz nieuzbrojoną korwet tę.  Po oddaleniu się 
A b d u r a a m a -B a s z y , t rzy półki u łaaów wystane 
b y ły  ku M e z e m b r y i , przed którą znaydówał  się 
nieprzyjacielski obóz u fo r ty f ik ow any ,  k tó ry  za­
s łania ł  przys tęp do samey tw ie rd z y ;  tuż za ka- 
wa le ryą  nade zła zaraz i piechota za r ty l le ryą ,  pod 
dowództwem Janerał -Majora  ff 'a e h te n a .  Nie tra­
cąc  czasu, ar ty l lerya  została pomknięlą ku*oboZo- 
w i  ufor tyfikowanemu,  na bardzo blizką odległość. 
K i lk a  celnie zrobionych wystrzałów wystarczy­
ło do skłonienia garnizonu tego obozu do bezwa­
runkowego poddania się w niewolą. P r i y  tem zda­
rzeniu wzięto dwie chorągwie,  t rzy działa i 5y5 
jeńców. P o z ab r an iu o b o zu ,  wszystkie baterye na­
sze ruszyły  ku M e z e m b r y i , oddzieloney od lądu 
przez wązką natura lną tamę. W  tern mieyscu ba- 
teryenasze  zupełnie parowały  nad miastem-Na uczy­
nione przez Jenerała R o ta  domaganie się o twier ­
dzę, komendant  jey, Basza dwu-tulny,  O sm a n ,z i-  
raz  się zgodził ,  pod warunkiem ato l i ,  iżby,’ po 
złożeniu bron i  i poddaniu tw ie rdzy ,  miał wolne 
wyyście z garnizonem, z 2 tysięcy ludzi złożónem. 
Odrzucenie takiey jego odezwy skłoniło go nako- 
niec,  poddać się w niewolą,  z tem , iżby dać mu 
do drugiego ranku  tyle czasu, aby skłonić do tego 
główn ie jszych urzędników garnizonu twierdzy.  
.Dzień len uwieńczony był następującemi trofea­
mi: w czasie ścigania A b d u ra a m a  - B a s z y  wzięto 
siedrn chorągwi  i w ięcey ,  jak 4oo jeńców,  oraz, 
jak się już wyżey wspomniało ,  wzięto w obozie 
ufor tyf ikowanym 375 jeńców , 5 działa, 2 ch o r ą ­
gwie.  Tymczasem, w nocy,  z dnia 10 na i r  , J e ­
n e ra ł  R o t  przygotował  to wszystko,  co koniecz­
nie było potrzebnem do mocney kanonady, w r a ­
z i e , jeśliby naymoieysze zuszło powątpiwanie  w 
poddaniu twierdzy.  Waleczni  nasi spółwojowni- 
cy  na flocie czarnomorskiey mogli takoż, w razie 
pot rzeby , pomagać temu przedsięwzięciu : gdyż 
za pierwszćm jey pokazaniem się , po ki lku zale- 
dWo wystrzałach , został wysadzony w twierdzy 
główny magazyn prochow y. Dnia tego, główna k w a ­
te ra  Arm i i  przeszła do wioski Jrd a k io y -G reck ie ­
go, a 2gi korpus  piechoty rozłożył się między tąź 
wioską a K elle ler.

D n ia  11, korpus  Jene ra ła  R id ig e ra  pomknął  
się ku wiosce A ta k  a r y  i , ale stojący w niey 3 ty­
siączny korpus  n ieprzyjacielski ,  nie czekając nas, 
uc iekł  do A id o s, zostawiwszy w swym obozie mnó­
s two żywności  i dwa działa; p o lem ,  w czasie dal­
szego ścigania przez awangardę  Jene ra ł  Majera 
Z y ro w a  , znaleziono W wioseo D a u l l i  porzucone 
przez nieprzyjaciela znaczne zapasy ,  a mianowi­
cie: do 1000 pudów prochu,  do 2000 czetwiert i  jęcz­
mienia,  200 czetwiert i  pszenicy tureckiey  i różne 
inne sprzęty ar ty l leryyskie;  dnia 11, o świcie,  kor­
pus Jene ra ła  R o ta ,  zaledwo przybiera ł  się rozwi­
nąć  ogień, gdy w tem komendant twierdzy,  O sm an - 
B a s z a  nrzys ła ł  mu klucze M e ze m b ry i  i oświad- 
czyłzgodę na poddariiesię w niewolą wojenną Z20oo 
żo łn ie r zy  i too godnieyszych u rz ędn ików .W  tymże 
czasie znaleziono w m ie ś c i e  i 5 a r m a t ,  10 chorą­
g w i  i n ieco  zapasu żywności.  Oprócz 4 dział, za­
b r a n y c h  wczora na bateryach przy  korwecie  i w 0-

bozie ufortyf ikowanym,wzięto jeszcze 4 armaty nie; 
daleko od tego mieysca. Z liczby 4 arraat, które dzia­
ła ły  przy woyskach A b d u ra a m a -B a szy ,  półk Char­
kowsk i  zabrał 2, i St. Pet ersburski  2 armaty.  Dni® 
11, przed samym południem ,  o t rzymałem w M e’ \ 
Zem bryi wiadomość,  iżki jkunastu  maytków czarno-! 
morskich zajęło twierdzę Achiolo, z k tórey garni ­
zon uciekł,  nie czekając przybycia  woysk naszych 
od s trony lądu. T ak  więc, w dniach 10 i 11, n® 
wszystkich  punktach,  działań naszych wojennych 
za Bałkanami  wzięto: 21 chorągwi , 29 armat,  do 
k tórych liczą się 1 zabrane w M e z e m b r y i , dwu- 
tuinego O s m a n a -B a s z ę  , 12 Bimbaszów , więcey, 
jak 100 różnych urzędników 1 2906 jeńców. W  
Achiolo  znaleziono i 4 dział, jeden moźdżerz, trzy 
składy prochu i zapas soli.

D n ia  11, ku wieczorowi,  Jenera ł -Major  Wa- 
b e l, którego woyska składały awangardę Jenera ła 
R o ta , o t rzymał  rozkaz isc z iszą brygadą 4 tey dy ­
wizyi ułanów do B u rg a su ,  awangardzie Jenerała-  
Porucznika  R y d ig e ra  z Jenera ł -Majorem Ż yro w em  
do Rurniliktoy.

D n ia  12, K o r p u s ,  Jenera ła  R o ta  zbliżył się 
z? 7Ac?thary i i 0 Jenera ł -Porucznika  R y d ig e ra  do 

Ł s k i-B a s z y , odwód z Hrabią  B a /en em  i g łówna 
kwatera  zostawała pod wsią In źa k io y .

■ S0lJz,ny 9 [fy» ot rzymano od Jen e ra ła -  '
Majora JVabtla donies ienie,  iż ,  za zbliżeniem się I 
do miasta , spotkany by ł  przez woyska nieprzy­
jacielskie z działami;  nie tracąc ani chwil i  cza­
su , natychmiast  rozkazał a t takować n iep rz y ­
ja c i e la , odpar ł  g o ,  odebrał  dwa dzia ła ,  przezeń ' 
wyprowadzone z miasta,  i wespół z uciekającymi  
w padł  do Burgp.su  i stał się jego panem.  Z a t r w o ­
żony nieprzyjaciel  rzuci ł  się z miasta przez Lra- 
mę m o rs k ą ,  na wszystkie s i lony ;  kawalerya  Je-  
nerał -Majora  JSabela ustawicznie go ścigała. O- 
prócz zabranych w polu a r m a t ,  przy  wysyłaniu 
pierwszey wiadomości o zajęciu B u rg a su  przez 
woyska W a s z k y  C e s a r s k i e y  Mości,  już było po- 
l iczonych 10 armat  w samem mieście. Po tey roz- 
p rawie  posłany był półlę Simbirski  piechotny, jako 
garnizon twierdzy B u rg a su  ; jeden batalion pólku 
Muromskiegu jest teraz garnizonem M e z e m b r y i -  je­
den batalion iNiźsgorodzkiego A ch io li, a drugi  tegoż 
polka  batalion pilnuje m nuuw a  jeńców 9 k tórych,  
po zniesieniu się z Admira łem G reyg iem , odeszlę 1 
do Sew astopolą  na różne roboty.

Ze wszystkich tych szczegółowych działań,  ; 
chociaż do ogólnego zastosowanych planu,  W a s z a  j 
C e s a r s k a  Mość raczysz doslrzedj,  iż trwoga,  k(ó- | 
rą  przejęte zostają woyska nieprzyjacielskie,  jest 
t ak  wielka,  ze, za pierwszem naszych pokazaniem 
się, uciekają,  bron rzucając ,  byleby tylko życie 
swe ura tować.  T ak  więc, po dwóch porach,  jak 
się pokazały zwycięzkie woyska W a s z k y  C e s a r ­
s k i e y  M o śc i , na wszystkich zatoki Burgaskiey 
twierdzach powiewają nasze chorągwie,  a n ieprzy­
jaciel bez ozierania się ucieka, iżby uniknąć s t ra­
sznego miecza rossyyskiego.

Z rappor lu  Jenera ła-Porucznika  K rassow skie­
go , pod dniem 9 lipca , okazuje s ię,  że W e z y r  
nie wychodzi  z twierdzy S z u m li ; forpoczty jego 
wszystkie są na prawym brzegu rzeki E rek li. J e ­
nerał - Porucznik K rassow ski zamyśla, dnia 10, r u ­
szyć ku S zu m li do rzeki  B u ta n ły k a  i p rz ebyw ­
szy dzień ca ły  w tameczney pozycyi,  powrócić do 
obozu pod J  an ibazar em.

Klucze twierdzy M e zem b ry i  i 21 chorągwi  
składam u stóp W a s z e y  C e s a r s k i e y  Mości przez 
znajdującego się przy mnie starszego Adjutanta 
Głównego Sztabu W ą s z e y  C e s a r s k i e y  M o ś c i , Pół -  
kownika  Łaczinow a.

Szczegółow y opis zw iedzen ia  C e s a r s k i e g o  TJ- 
niw ersyt et u M oskiewskiego p r ze z  B e r s  kiego K ię c ia  
C hozrew a - M irzę .

(z G azety  S t. P e te rsb u rsk iey .)
Cesarski U n iw e rsy te t  M o s k iew s k i ,  dnia 17 

l ipca, zaszczycony b y ł  obecnością Perskiego posła 
nadzwyczajnego,  Jego Wysokości ,  W n u k a  Szacha, 
Xiąźęcia  C hozrew a -M irzy . W y s o k i  Gość w  tow a­
rzystwie P.  Jenera ła  Gubernatora ,JO.KięciaDymi-



t r a  Włodzi tn ierzowicza  G olicyna  i przednieyszych łączona jest da fiossyi, przez s ławne «wycię*twa 
swego orszaku urzędników,  z ciekawą uwagą oglą- H ra b i  B a sh iew icza -E iyw a ń sk icg o . 
da ł  naukowe tey świątyni  nauk zabytki  i skarby.  Armenia  we wszystkich  liistoryi swojey o-

J W .  Kura tor ,  A lexand er  Alexandrowicz P i -  k re s ach  rzadko istniała,  jako oddzielne króles two, 
sarew , spolkawszy Wysok iego Gościa, wręczy ł  M u  i naprzemian przechodziła w  zdobycz naywię-  
l istę Członków Uniw ers y te t u ;  potem w sali uro-  kszych  w  daw nym  i nowym świecie po°-romców: 
czystych posiedzeń prezentował  P .  Hektora ,  P P .  Assyryyczyków , M ed ów  , Persów,  M ac ed o n ó w .  
Professorów i innych Uniwersytetu,  oraz nauko- Rzymian,  Arabów,  Mongołów i T urk ów .  Nayda-  
weffo ieeo okrctiu cz ło nków ,  każdewn no imieniu wnievsze iev dziele n n t n j ł e  ca ^1,..,...... : ----•

id«.oz siuuenci i u ycnowancy pensyonu unj-wersy- iezą  uo Kram naprzód zaludnionych po Potopie,  
teckiego tudzież gymnazyum.  Professor języków W e d ł u g  świadectwa M o y zesza  Choreńskiego,  je- 
wschodnich , B o łd yrew , złożył Jego Wysokośc i  dynego dziejopisa A rm eńsk ie go , G a ik , c z w ar ty  
swojego układu grammatykę jeżyka perskiego,  d ru -  J a fe ta  potomek,  k tó ry  żył  w czasach budowania  
kow aną w druka rn i  uniwersyteckiey.  wieży habilońskiey,  b y ł  rządcą Armeni i  i prze-

. Potem XiąŻe b y ł  wprowadzony do biblioteki,  n ios łszys ię  w k ra in y  A r a r a tu ,  założył Kró le s tw o  
gdz.ie uważnie przeglądał  dzieła perskie i arabskie: Armeńskie.  P o  nim 5ciu nas tąpi ło królów aż do 
Sadego G iu lis ta m a , G aririew a M a k a m a t,  bayki s i r  a rn a , spółczesnego A b ra h a m o w i  i N in u so w i 
L o k m a n a  i B i/p a ja ,  i inne.  Szczególną Jego W y  A r a m , nie hołdbwnikiem , ale zwycięzkim b y ł  
sokości uwagę zwróci ły  na się monety:  perskie,  ^ p r z y j a c i e l e m  M inusa. Lecz Sem iram is  ujarz- 
arab sk ie ,  tu recki e  i inne wschodnie.  W  xiazce,  mi ła jego następcę A r a u s a , k tó ry  ja ujał  swoia 
gdzie W y s o c y  i Znamienici  goście p ł c i  obojey za- p ięknością ;  został a tol i ,  mimo jey woli° zabi-
l i i ś i i  !;i i m i n n f i  .T pi rn  ner* n a n i c o ł  n  tV  W  n o t . v r ' » n n  »-■.. A . . . '  . n  • S

x u uijcyr/*t‘iiiu nimioieKi i zmorow numizma- ^owiai iaja,  ze jeden z nich imię-
t y c z n y c h ,  pokazano Xięc iu  muzeum liistoryi na- m em  C arm a/r  (spółcześny Saulowi) w czasie woy- 
tura lney,  gdzie osobliwie oddział  zoologiczny stu- ny trojanskiey,  przyprowadzi ł  Troianom na no-

' / o  m i  n i  l v i n l  >> O  TA . _ 1 * _____  7P ’ __  m  r\ r* W ' o i - c L o  / \  C c  u n _ I .  1 ,  i  f
Łuiainey, guziu uuuziai zoologiczny s iu- przypro wadzi ł Troianom na oó-
ży ł  za przedmiot  wielu pytań.  P.  Professor F iszer , moc woysko Assyryyskie.  G dy A rb a k  odvvazvt 
podawszy Jego Wysokośc i  re jes t r  m u zeu m ,  za- się zepchnąć z t ronu  Saddanapa /a  wtedv  i  A r -  
snnkoił  c i e k a w o ś ć  X i n n i a .  W  » s h ! n » ć »  a n a l n m i .  roeriozvov. S D Ó ł n l e m i e n n i  ’  ■ * . . .

prepara ta  Humbu rga .  W  gabinecie f izycznym P.  o*« xvuuurnuua nie nyia  podhiia urz 
professor P a w łó w  pokazyw ał  Jego Wysokości  dzia- nów. Po  śmierci  A le x a n d ra  IV  “ Armen ia  dnsta 
łania m achi ny  e lck t ryczney z -zastosowaniem ich  ła się Scdrukowi, K ró lo w i  s \ r v v s k i e m u  Ale V d v  
do samych ^jąwien w  przyrodzeniu.  W  gabinecie A n lio ch  W .  poniosł od Rzym ian kleske dwa v Ym 
technologicznym, P. Adjunkt  ZeóAi/yew pokazywał miestnicy: C adriad  w małev i A r ta k d a s  w wie!, 
zrobione przez sielne modele wielu machin  i m a -  kiey Armenii ,  odpadl i  cd panowania Svryyskieim i  
c h m y  postrzygalney.  tym łacn.ey  swoję u trzymali  n i e p o d l e g ł Ł  ż e f y l
bów i n S T ' ^ k;)vW c h  nn iw er sy te lu sk a r :  rya  była  pogrążona w domowych zamieszkach.

, \  l1,z.ecI!I>u t izech godzin, Jego Wysokosc  Armenia mała zostawała pod władza dvnastvi  Ca 
oglądał  sypialnią studentów,  salę jadalną w czasie driada  do czasów IV e sp a zya n a  k t ó r T i a n r z v "  
obiaclu i kuchnią  ; „„orf, , ,  ra czy ł  oddal ić , i ,  ,  ł . , « , ł  do państwa r .y m ^ k S o ,  ó Z W r L l P r o T  
r . S e y < ■ ! * •  «w .  z ,do-  kazodawca Armen i i  w i e l k i e j  żo k J f l l r ia Ł T a -

sza  K odom ana  nie była  podbi tą  przez Macedo~-

Sa, za czasów /  om pejusza, podbił  nie ty lko część 
In dy y,  lecz i S y r y ą , Alezopotamiją, Fenicyą  i

k r ó tk a  h i s t o r i a  AniuTiwTT małą/ Arm enią, ale, pokonany od L u k u lla  i F o m -
, r  . o t ,  , ‘ p c ju s z a , postradał część sw oich  zawojowari W
(* Gazety Sanktpetersburskiej). następnych czasach, gdy je°-0 następcy przez swo

Przez zdobycie A r z e r u m u  zwycięzki  O rzeł ję wiarołomność ścingnel °na C
R ossyysk i i w  A zy i spotkał się ze staroźytnem i m ia n ,  Arm enia zostMa graszkl? S t y k i  II z T  
o r ły  rzymskiemi. A r z c r u m ,  którego imie Jmcho- mu i Partów, a teatrem vfojen I r K t y Ł i o h  Ł  
dziło  od A r z a n -a l-R u m  (miasto Rzym ian), by ło  panowania Cesarza N ero n a  w s ła w ił  sic tu wódz  
ostatnim bresern rzy.nskich w  A zy i  zawojowari. rzymski Korbulon, który, podzielając ze sw oim i  
Czytając o tym  dziw nym  czy n ,e E 0h atera -E ry .  wojownikam i trudy i n iebezpieczeństw a oraz 
w anskiego  kto me P ^ y p o m n , sobie bardzo p ię -  trzymając ich  w  nayściśleyszey karności  z k ilk a

ncznosci  zwycięztw o  w o to w a . wa ł  m e p r z y j a c o ł y  byst remi  pochodami  zdo
l p a ą y  zocnemcH- rpaga. ynagaeniK; Łył  naywiększe Armen i i  mias ta,  i tamTczne n a '
G ™ . a i k n  e -  TJt X ' -  r „ :y » ,v . „ , „ d . c  i „ lc s , 0’fc i. Za J , ”  ^
W i e ż e  rek  a pod o b ł o k i  m^o ta n , -a T ^ fl7ła >, obróconą  z o s t a l a w  pro-vv ie / . e  ręKą poa t io k i  miota .  w i n c y ą  r z y m s k ą ,  i ,  lubo w  11 ]at w ol em
Z k l.u ze p rz y z w o ice y  porównać wieńczącego A u r y  an  pow ró c i ł  znowu wszystkie i frainy z t e i

siebie niezwiędłeim Jaury zdobywcę jE rzerum u, je- s trony E u fr a tu  Kró lowie  e, r  a lvra,*ny z ^JT 
żeli nie z SuworowenP. Podobnie,  jak bohater  R y m -  r z y t e n  t y i u ł n o ś i l i d o /  l ° h  A r ' ^ » soy k tó -  
n i c k i ,  wichrem leci przez góry straszliwe , p o .  V J  wTeklzev 7 ,  .i R4.12 r ' P ?  n a r < Cl lru ^ g a l i  
k o n y w a  naytrudnieysze  za wad y;  nadzwyczayną s tatui  k ró l  T yg ra n cs  z^zekT sie  7r ^  r ° kU °" 
swoich przechodów szybkością i mespodzianemi  króla nowo per sk ie-o  j J - d e d ^ r d n  p !  
napadami  w p ra w ia  w zamieszanie, karze  nieprzv- hr^l i  navwinks/T w \  * i • ^ ^  Persowieiza-
jacioły,  samym imienia swego post rachem bierze ga została przy Rzymianach Al ' m^ u ’
miasta i twierdze , a co jeszcze s ławmeysza,  t rzyma rządzoną n n p /  l -n i  i s  V  * początku b y ł a
je w  posłuszeństwie przez swoję łaskawość i s s t f n ia Z  P° ty
y i ć d l i ^ ć .  W i  s tanowczy,  j .k  J „ , A c e -

JSrzervm  jedne,n z naywiększych miast Od cza,o Szacha
T u r c y i  azyatyckiey,  stolicą A r m e n u  tegoto sta- w u oderwał  od parisLwa Gt^mańskiego  czesać A r '  
rozytnego k r ó l e s tw a ,  ktorego częsc,  ,uż p rz y .  m e n i i , kra ina t i  została r o z d z ie le ń  m iędzy mo'

(3)



mi,

c a r s tw a  tu re c k ie  i  pe rsk ie ,  dopóki, na s k u te k  p o ­
ko ju  T u r k m e n c z a y s k ie g o , u d z ia ł  p e r s k i ,  z łożony  
z  chaństw ar E ry w a ń s k ie g o ,  po obu s t ro n a c h  A r a k -  
su ,  i z ch ań s tw a  N ach y czew ań sk ieg o ,  n ie  zos ta ł  
p r z y łą c z o n y  do Rossy i ,  p o d  im ien iem  o b w o d u  A r ­
m eńsk iego . _______

K r ó l k w s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  d n ia  2 a s ie rp n ia .

R e k to r  K o n s e rw a to ry u m  muzycznego P. E l ­
s n e r  u d a ro w a n y  został od N ay jaśn ieyszego  P A N A  
ta b a k ie rą z ło tą .  P a n i M e je r  zausznicami b ry la n to w e -  

P  L e ic h m a n n  i P .  A k e r m a n  p ie rśc ien iam i.
--------------------------------------(G. K).
A n g l i a .

L o n d y n  d n ia  2 s ie rp n ia .
(* G a ie ty  W *r»«aw»kiey).

N ad esz ły  tu  l is ty  u rzęd o w e  od V . A d d in g to n ,  
.posła naszego p r z y  seym ie  Z w iązk u  N iem ieck iego , 
tu d z ież  od P a n a  D a w k in s , re z y d e n ta  naszego w G re -  
Cvi od P a n a  IM alkolm  d o w ó d cy  f lo ty  naszey na m o ­
r z u  ś ródz iem nem , i od P a n a  A d a m s ,  N aczelnego  
K o m m issa rz a  w y sp  Jo ń sk ic h

Dziś o d p ra w i ła  się tu  w ie lk a  ra d a  g ab in e to w a  
n a  k tó rą  p rz y b y l i  w szyscy  M in is t ro w ie  z w ie y s k ic h
dom ów  sw oich . . .

X ią ż e  i  X ię ż n a  K la r e n c y i  d a l i  dn ia  00 z . m. 
w ie lk i  obiad d la  m łodey  K r ó l o w e j  P o r tu g a ls k ie y ,  
n a  k tó ry m  znaydow ali  się także  P a n o w ie  1 D am y , 
będące  w  o rszaku  t e j ■ M onarch in i .

Xiąże K u m b e r la n d  odwiedza często Króla 
Jmci. Niedawno b y ł na obiedzie u Monarchy w  
W in d s o r  i poźno wieczorem wrócił do miasta.

X ią ż e  C h a rtre s ,  syn X ię c ia  O rleanu , pojechał 
z E d y m b u r g a  do A b b o ts fo r d , ce lem  odw iedzen ia  
t a m  P a n a  W a l te r a  S k o tta .  . . . .

T u te y sz y  D z ie n n ik  D w o rsk i  z apew nia ,  iz A ią -  
5e W e llin g to n  p ro p o n o w a ł  m arg rab iem u  C handos, 
a b v  w sz e d ł  do m in is te ry u m ;  p ro p o n o w a ł  oraz X ią -  
źec iu  K u m b e r la n d ,  ab y  p rz y ją ł  naczelne dow ódz­
tw o  a r ty l le ry i .  X ią ż e  K u m b e r la n d  (dodaje tenże 
D z ien n ik )  p r z y r z e k ł  pom ów ić  w  tey  mierze z p rz y -

^ Ci° ł S o d l a r z  w  C ornhi.ll z ro b i ł  5o s iode ł zamówio­
n y c h  d la  W .  Su łtana; z ty c h  10 jest bardzo w sp a n ia ­
ły c h ,  k o lo ru  zielonego, czerw onego i  żółtego. W  zo- 
r y  p rzys łano  m u ze S t a m b u ł u .

S  7. w  e  c Y A 
S zto ko lm  d n ia  2S lip ca .

Baron S te d in g k , szambelan Królewicza nastę- 
ncv tronu, udał się dziś do O ste n d y , dla złożenia i- 
rnienietn swego Dworu,powinszowania nowey Ge-
S I T w e y B r e W m y .  ( G . / r . )

D  A N I  J  A.
K o p e n h a g a  4 s ie r p n ia . ' ^

Dnia 1 b. m. odbył się obrzęd ślubu K rólew i­
cza n a s z e g o ,  następcy tronu, zX iążęciem  Duńskim 
F e rd y n a n d e m . (G. W .)

P o r t u g a l i a .
L iz b o n a  d n ia  18 lipca .

(1 K o r r e s p o n d e n ta  W a r sz a w sk ie g o . )
W  tey chwili biega wieść, iż Dey Algierski  
wiedział woynę rządowi naszeanu.

iS w ie le  u w ięz io n y ch  osob maw y p o o -
wolność. Wczoray uwolniono tych, któ-

Słychać ,
t r z y m a ć  w o ln e—    .  , -
r y c h  z E lo a s  sp row adzono  do tu tey szey  s to licy  
W  S e tu b a l  uw oln iono  także  k i lk a  osób.  ̂ , .

W  k i lk u  p ro w in c y a c h  panu je  b ra k  żywności. 
P o w ie t rz e  m u ro w e  w o k o licach  tu teyszey  s to l icy  
n ie  u s ta ła  jeszcze. _______

T  u r  c y  a .
S ta m b u ł ,  d n ia  17 lipca .

(1 G a z e t y  W arjzaw sk iey ) .
Porta kazała wydać fregacie angielskiey , na

którey P . G ordon  przybył do S ta m b u łu ,  firmau, 
pozwalający jey płynąć na Czarne morze. Fregata 
już się sposobi do żeglugi, i w' tych dniach przejdzie  
kanał, opatrzona dobrerni rolmauaini, jak mniemają, 
dla zrobienia planu brzegów i portow wspomnio- 
nego morza.

G d g r a n ic  tu re c k ic h  d. 27 lipca .
List z B u k a r e s tu  pod dniem 19 b. m. wyrażał 

„Rocznicę urodzin N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  N I­
K O ŁA JA  obchodzono tu równie, jak w L a ssa ch , z 
nayświetnieyszą uroczystością. W iele  naszych  
nayznakomitszych rodzin wysyła dzieci swoje,w ce­
lu naukowego ukształcenia, do P a r y ż a .  I  tu także 
zaymują się planem założenia uniwersytetu, i zda­
je się y  że już w tey  mierze umówiono się z w ielu  
Uczonymi we Francyi, Jeśli plan ten zostanie przy­
prowadzony do skutku, kray winien będzie wdzię­
czność temu, kto go pierwszy podał pod rozwagę. 
Słychać, iż pewna dostoyna osoba mocno się inle- 
ressuje w tey mierze.

Turcy w  S ta m b u le  mieli dnia 17 lipca otrzy­
mać wiadomość o posuwaniu się woyska Cesarskó- 
Rossyyskiego ku A ‘dos, co ich bardzo strwożyło; 
poczytują sprawę Sułtana za upadłą. Tegoż dnia 
nadeszła także de S ta m b u łu  wiadomość, iż D r a ­
bia P a s k ie w ic z -E r y w a ń s k i ,  będący postrachem dia 
Turcyi Azyatyckiey, posunął się ku E r z e  ru m .

Słychać, iż na przyszłość wybierani będą w  
Turcyi baszowie z pośród młodych woyskowych, i 
że będą musieli golić brody, które się nie zgadzają z 
nowym ubiorem.

VYszyscy dowódcy tureccy mieli otrzymać 
rozkaz cofania się w razie wątpliwy m i nienaraża- 
nia woyska na bitwy stanowcze.

Sułtan obawia się, aby stronnicy janczarów i 
dawnego porządku rzeczy,nie podnieśli teraz g łow y.

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
Starszy lekarz domu waryatów w G ląsgow ie, 

niedawno uległ był niebezpieczeństwu postrada­
nia życia, i tylko rzadkiey umysłu przytomności 
winien został swoje ocalenie. Ponieważ wielu z 
chorujących uskarżało się przed nim na zt.ą zupę, 
sam przeto poszedł do kuchni, gdzie stał na <j- 
g u iu  ogromny kocioł. W n et  zbliża się do niego 
jeden z waryatów, i, z przenikliwym wzrokiem, 
znakiem nowego symptomatu pomieszania zmy­
słów — mówi : „Mości doktorze ! W Pan tłusty i 
opasły; jestem pewny, że będziemy przewybormj 
mieli zupę, jeżeli W Pana wrzuciemy do kotła i  
zgotujemy. No, teraz zróbmy doświadczenie." I n ­
ni waryaci, którzy takoż tu nadeszli, pochwalili 
projekt swego towarzysza, obstąpili doktora i już 
zamyślali porwać go i wrzucić dó kotła , gdy 
wtem on z zimną krwią rzekł do nich : „ Pocze-  
kaycie! myśl wasza bardzo dobra, lecz azaliż nie 
widziecie, że suknia moja zepsuje wam cały bul­
ion? W  minucie, póydę i rozdzieję się.” Ta ra- 
cya okazała się waryatom gruntowną, wypuścili  
więc z kuchni doktora, który odtąd już do niey nie 
chodził doświadczać jedzenia. (G. S. P.)

— Pani K a ta la n i  jeszcze daje koncerta; 
ostatnierni czasy śpiewała w  Ir landyi, i ze sił 
koncertów w  D u b lin ie  i K o r k  zebrała naymniey 
2,000 f. szter.

— Brat ministra angielskiego spraw' w ew nę­
trznych , Pana P i l a , wkrótce ze swoją familią 
przeniesie się do N o w e y  - H u lla n d y i. Ma zamiar 
osieśdź nad brzegami rzeki Ł a b ę d z ic y , gdzie da­
ne mu są od rządu znaczne ziemie. Inni takoż 
bogaci panowie udadzą się do tey nowey kolonii.

, Nie dawno przez Margrabiego Hertford da­
na była wielka uczta,’ na którą zaproszono wiele  
mieyscowych g o śc i; uskarżali się oni jednak na 
wrzawę nadzwyczayną, która przy tey uroczy­
stości trwała. Tak naprzykad : sto  w y s tr za łó w  
d z ia ło w y c h  oznaymiło gościom, że czeka na nich  
śniadanie! (G. S. P.)

P i e l o n o  drukow ać. ' Z p o le c e n ia  J W .  L itew sk ieg o  W ojennego  G uberna tora .
jim lrzey Sucharski R zeczyw isty R adca  Stanu  1 Kawaler,

w D rukarni R edakcji,



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO' N. 98
TPilno dnia i  6 sierpnia v. s- rSeg roku.

P rzed a z  domów. 
i Ocl Litewsko-W ileńskiego Gubernialne- 

go Rządu , na zaspokojenie niedoimki Skarbo­
wych podatków naAntokolskiui żydowskim przy- 
kahatku z lat upłyuionych nagromadzoney, 
przez nadużycia bywszyeh starszyn tegoż przy- 
kahałku , wypuszczają się na publiczną przedaż 
przez ten Rząd zasekwestrowane domy tych 
kahalnych położono w mieście W ilnie na An-  
tokolskim przedmieścia , ocenione a mianowi­
cie: Chairna Mowszowicza 245 r. 20 k.; Izra­
ela Hendelewicza 162 r. 85 k. Ley zera Bu- 
tewicza ao 4 r. 5o k. Chony Szmnyłowicza 181 
T. 75 k. W nlfa Hirszowiozą 287, Jankiela Ley-  
zerowioza 87 r. 80 k . , oraz teraźnieyszego ka- 
lialnego Jankiela Leyzerowicza Antowilskiego 
227 r. 3 o k . ,  assygn. Terminy do targów na­
znaczają się: pierwszy 2go, dragi 5go , a trzeci 
i  ostateczny dnia 6go następującego miesiąca 
Września , zatem życzący uczęstniczyć w tych 
targach raczą przybydź na wyżey oznaczonych 
terminów do tego Rządu z prawnemi i dosta- 

1 teczuemi ewikeyami. Sierpnia i 3 1829 roku.
Asscsor Józef Szulc.

* Sekretarz Jamont.

j Od W o ły ń s lc ie y  Magistratury powszechney 
opieki ninieyszem ogłasza s i ę , ze w uiey prze- 
daje się przez ankeyą z publicznego targu nie­
ruchomy majątek Radezyui Kollegialney Anny 
R i u l , dwupiątrowa kamienica blachą kryta 
w  mieście goberskim Żytomierzu na wielkicy 
Kijowskiey ulicy położona, z wozownią, ogro­
dem owocowym i inuetni wygodami, oceniona 
W niepalnych materyałow na20 ,5oo  r. assygn. 
Ea niepłacenie zaciąguioney w tey magislraturze 
przez Panią Riulowę kapitaluey srebrem 2o4o 
tnb. z procentami i uchybieniem terminu, za- 
ciem  naznaczona terminy do targów pierwszy 
2go, drugi 5go, a trzeci ostateczuy dnia ggo mie­
siąca grudnia teraźnieyszego 1829 roku. Ży­
czący kupić pomienieną kamienicę zechcą przy­
bydź na oznaczone terminy do tey magistratury

O g ł o s z e n i e
U w i a d o m i e n i e .

2 W  ogłoszeniu prenumeraty na Część  
Wtórą Początków Arch itek tury  K. Podcza-  
szyńskiego, d. 10 sierpnia 1828 r., powiedzia­
no między warunkami:

„Zamierza się rok czasu na zbieranie pre­
n u m eraty  i wydanie dzieła, tak dalece, że, je­
d l ib y  po upłynieniu zamierzonego czasu , \vy- 
ndanie tey części drugiey nie było przy końcu, 
>,tedy każdy mający bilet, mocen jest, oddając go 
nUapowrót, dane pieniądze odebrać.”

W ierny temu zobowiązania się Autor, chce 
mieć prenumeratę natychmiast zamkniętą i u- 
Prasza łaskawych Kollektorów o nadesłanie so­
bie imienney Listy Prenumeratorów, dla w y ­
drukowania jey na czele Części drugiey. Druk 
Av przeciągu dwóch nadchodzących miesięcy u- 
bończonym zostanie. Mimo to wszakże, nie prę- 
dzey rozdawanie tey Części wtórey nastąpić mo- 
*e, aż wszystkie do niey należące Tablice ukoń-

z gotowemi pieniędzmi 1 widzieć w  niey prze- 
dającey się kamienicy opis. Sierpnia 6 dnia 1829 
roku.,

HenpeivrfcHHbiH l Ijiem , K asnaneS x  KaBaaepi» 
KpHHHn&iu.

CeKpemapŁ KoHflpaniBtBŁ.

P o  d z i  e r  z a w y .
1 Magistratura Powszechney Opieki Guber­

ni! Łitto W ileńskiey zawiadamia: iż dom JO. Se­
natora Ogińskiego z officyńami na Kfidnickiey 
ulicy sytuowany, w zawiadywaniu jey zostający, 
wypuszcza się w dwuletnią arendowną p0ssesyą 
z dnia 29 września idącego 1829 roku; a zatem 
życzący zaarendować takowy dom zechcą jawie 
się do Magistratury Powszechney Opieki w cza­
sie posiedzeń z prawnemi ewikeyami w propor— 
cyą summy 8240 rubli srebr. na termina: pierw­
szy 2, drugi 4 i 5ci ostateczny g miesiąca wrze­
śnia. Działo się nasessyi teyże Magistratury. Sierp­
nia 1829 roku.

HenpeMeHHBiu Rbiem. IlempŁ Kjiewcmii.
CeKpeinapu Meam, CojiuMaHK.
Dunaju, h u k ł Cmojia TySepHcxiii CeK pem apt 

AHflpateeBCxiu.

N ow a  X ią z k a . 1
W  Xięgarni Alexandra Źolkowskiego w 

domu Gucewiozów przy ulicy Sto-Jańskiey, jest 
następujące dzieło:

Dumy historyczne Rossyyskie K. Rylleje-r 
wa; przekład polski; z  rycinami i nótami na for- 
te-piano, 8, w  W ilnie  1829. Przy każdey du­
mie są umieszczone przypisy historyczne; edy-  
cya ozdobna, na dobrym papierze. Cena exem-i 
plarza s r e b r e m  kop. 80.

Z przesłaniem pocztą do mieysca oznaczo­
nego ...................................................................rub. 1.

Można też dostać w  Mińsku w  sklepie P .  
Makarewicza. P P . Prrnumeratorowie zechcą 
zgłosić się z biletami dla odebrania prenumero­
wanych exemplarzy.

Drukować pozwolono. W ilno  i8 2 g v .  dnia 
i 4 sierpnia. Cenzor J. Barkman.

o r-az  2gi i 5ci.
czone będą. P. Lehman, znakomity Rytownik, 
przy usilney i ciągłey pracy, ukończył zupeł­
nie tablic 8, i te już są W przyzwoitey liczbie 
exemplarzy odbite; pozostałych 9 , w  rytowa- 
niu łatwieyszyeb , wyśpieszyć przed końcem i- 
dącego roku, wszelkiego dołoży starania.

Prenumeratorowie tylko otrzymają exem- 
plarze z dwiema tablicami kolorowanemi.

N ow e D zie ła .
W yszły nakładem i drukiem A. Marci­

nowskiego i znaydują się dc przedania w  Kan­
torze gazety Kuryera L i t . , za Koszarami ś. I- 
gnacego, w  domu Architekta Kułakowskiego: 

Lekcye Łacińskie Literatury i Moralności albo 
zbiór prozą i wierszem naypięknieyszych wyjąt­
ków z autorow łacińskich starożytnych: z rozbio­
rami przez Cycerona, Kwintyliana, Aula-Gelliu-' 
sza, Rollina, i iuuych; dla użycia zakładów nauko­
wych publicznych i pry waLnych.uczniów Retory-



ki Szkół wojennych, P raw a , Medycyny i l. d . , a 
w  ogólności dla korzyści tych wszystkich, któ- 
rzyby czuli potrzebę uadgrodzenia zaniedbania 
się w  naukach , albo niecofauia' się wstecz już 
w o a b y te y  umiejętności języka łacińskiego. Przez 
N oela, K aw alera  Legii houorowoy, Inspektora  
Jeneralnego Królewskiego Francuzkiego Uni­
w ersy te tu , i L ap laęa  Professord wym owy ła -  
cińsktey w Fakultec ie  literackim  w  Akademii 
Paryzkiey. P rzed rukow ane  z ostatniego w yda­
nia Paryzkiego , poprawionego i pomnożonego; 
z przekładem  rozbiorów nk  język polski 2 Tomy.

Cena sr. rab . 2 kop. 70.
O życiu i Pismach X . Gwilelma Kalińskie­

go, Missyonarza , ś. Teologii Doktora , niegdyś 
publicznego zw yczajnego Teologii Moralney i 
Historyi Kościelney w Akadem iiW ileńskiey P ro- 
fessGra; wiadomości zebrane przez X . A ntonie­
go Korniłowicza tegoż zgromadzenia. Cena k. i 5 .

W iersz M. A. M ureta , pisany do Synow ca, 
tłóm aczył X. Antoni Moszyński, Pijar, obok z 
tex tem  łacińskim i notami tłómacza. Cena k. i 5 .

O Poezyi Perskiey, rozp raw a dok tora  W i l ­
helma Munuioha, niegdyś w Uniwersytecie J a ­
giellońskim w K rakow ie ,  dziś w CESA R SK IM  
Uniwersytecie W ileńsk im , L i te ra tu ry  S ta ro iy -  
tney  i Języków W schodnich Professora. P rz e ło ­
żył z języka Łacińskiego A lexander  Groza.

Cena kop. 3o sr.
Uwagi odnósząoe się do Bibliografii Sta­

tu tu  Litewskiego. Cena kop. 60.
O Kalendarzti daw nych  Rzymian p rze ­

k ład  z Niemieckiego. Cena kop. 2J.
P ra w id ła  do zakładania  i u trzym yw ania  

t rw a ły c h  dróg i gościńców, T. F. Kruger, I n ­
spek to ra  dróg S k a r b o w y c h ,  p r z e ł o ż o n e  z N ie­
mieckiego przez Stanisława Zugarze wskicgo- 
go, K andyda ta  Filozofii CESA R SK IEG O  W i l e ń ­
skiego Uniwersytetu. Cena kop. 4 5 .

D rukow ać pozwolono. W iln o  dnia  i 3 sier­
pnia  i82g  roku . Cenzor Jan  Barkruad.

5 W yszły  z drukarni Manesa i Zymela w 
domu W W .  Rewkowskich naprzeciw placu 
ratuszowego, pod N. 208, dwa dzieła: 1) Orestes, 
Trajedya Eurypidesa w pięciu aktach, z g reck ie­
go na polski język przełożona; 2) Nauka Religii 
dla młodzieży Izraelitów, zawierająca obowiązki 
człowieka w ogólności i Izrae lity  w szczególno­
ści; przytem nayważnieysze ustawy ceremonial­
ne , porządkiem Katechizmu ułożone. Edycya 
nowa, pomnożona. Dzieła te sprzedają się w R e- 
dakcyi K uryera  Litewskiego, po innych księgar­
niach wileńskich, i teyże drukarni; takoż w Gro­
dnie u wyż wspomnionego Zymela. Cena każde­
go exemplarza zł. l .g r .  20.

W aln o  drukować. 7 sierpnia 1829 r. Mi­
chał Oczapowski Cenzor.

--------V " .-------—

D o n i e  s i e n i e .
2 Niżey podpisany, przeniósłszy swaj 

Księgarnię; z ulicy Sto-Jańskiey na Zamko­
w ą , do pałacu J  W . Biskupa, Zarządzające­
go Dyecezyą W ileńską, na rogu przy za­
u łk u  Bernardyńskim,poleca się Szanownym  
Osobom, które go dotychczas swoją ufno­
ścią zaszczycać raczyły : przeprasza oraz 
za zw ło k ę  w  expedycyi żądanych przez po­
czto książek, co było naturalnym wypad­
kiem długich i utrudzających przenosin.

Księgarnia niżey podpisanego jak pier- 
w iey ,tak  i te raz,opatrzona jest w  nayśwież­
sze płody literatury, lak  w  jeżyku kra jo­
w ym , jako i obcych. I lów n ie  i l i te ra tu ra  
muzyczna obfituje w e  wszystko, cokolw iek  
w  kraju i za granicą w yszło  najnowszego- 

Oprócz tego niżey podpisany , będąc 
Agentem Banku Polskiego, u łatw ia w sze l­
kie tegoż Banku interessa.

Józef Zawadzki. 
W iln o  dnia 12 augusta i S s g  roku. 
W oln o  drukować Połicmeyster Ghrzą- 

stowski.

Z a  pozw o len iem  Zw ierzchności.

Przybyły  do miasta tuteyszego, A R TYSTA, 
A N TO N I PO H L, rodem z C zech , niemający 
od urodzenia rąk , w zrosła  stop pięć i cali pięć, 
będzie miał zasczyt okazać Przeawietńey P u ­
bliczności poniższe sztuki.

Będzie nogami nitkę do igły w ew lekae  i 
w y w lek ać ;  pisać na p ap ie rze ;  nożycami papier 
ostrzygać i sk ładać na różne częśc i , będzie jad ł  
łyżką z użyciem no£a i widelców; nabije nogą 
pistolet i z niego w ystrze li;  nałoży l u lk ę ty tu -  
niu i sam ją zapa l i ;  będzie grał nogą na u*to- 
w ey Gromli trzymając ją w  ustach ; * trzema 
kulkam i okaże rozmaite sztuki, rów nież i z ka rt  
i z p ieniędzy; będzie zażyw ał tabakę, i w ydo ­
bywszy korek z butelk i, będzie przepijał z d ro ­
wie Publiczności z szk lan k i; zadziwi zaś uay- 
bardziey przędząc p raw ą  nogą nici na ko łow - 
rócio, a goląc własną swą brodę o k a ż e  dogo­
dność 8wojoy potrzeby, i razem wfeierać będzie 
świecę ; trzymać będzie k i j , którego zaledwo 
dwoma rękami wyciągnąć można będzie ; to 
Wszystko trw ać  będzie niewięcey jedney godzi­
ny, przez czas, k tó ry  spodziewa się przyjemnie 
zabawić chcących gó odwiedzić YVidzów.

Uprzedza zarazem Szanowną Pnbliezność: 
iż, gdyby nie raził oczu kalectwem, czasu Re- 
p rez e n ta c y i , mieć będzie dorobione ręce me­
chaniczne , i przystoynie będzie ubrany.

Mieysce R eprezen tac j i  na Ulicy Ostro-Bram - 
skiey , w  domie JM . Pani B ern,anovvey P°d  
N. 12; widzieć można każdego dnia z połudpia 
od god. 5 tey do god. ytney wieczorem ; a je­
śliby kto sobie życzył oprócz tego czasu widzieć 
te sz tuk i ,  to w swern pomieszkaniu z ochotą 
każdem u okaże. W e  czw artek  to jest: i 5 aug. 
otworzy się widowisko.

Cena zaś zwyczayna od osoby zł. dwa.
Osoby zaś dystyngowane raczą, podług wy­

sokiego swego zdania, t rudy  jego nadgrodzić-
W  przejezd/.ie swoim , mając zamiar k ró t ­

kiego bawienia się w W ilnie , uprasza Szanow­
ną  Publiczność o łaskaw e uczęsczauie , i tuszy 
sobie : iż T akow a Wspaniałomyślnie przyymie 
usilność onego.

W olno  d rukow ać  Połicmeyster Chrząstowski.

I / 7e zw anie K red y t arów i P retensorów .
2 Sad Ziemski P ow ia tu  Wileri. na sku tek  

ustanowioney rezo luc j i  wzywa wszystkich kre-  
dytorow  i pretensorów N adw ornego Sow ie tn ika  
Ja n a  Tarnow skiego  iżby oni dla uzyskania za 
swą należność satysfakcyi porządkiem praw am i 
przepisanym vV Sądzie ninieyszym jawili się 1 
stosunki swojo uspraw iedliw ili,  gdyż na pęelcn-



8y<* nie jaw iących  s ’ę d a  kon k u rsu  k red y to ro w  
ciuissya lUiioiią zostan ie .R ok u  1829 augusta dnia.

Prezydent Gasper Dornowski.
Regent Marcelli Ta lat.

P u b lic zn a  p r z e  da z.
5 O m B  f ln a s j ie n ia  r o c y A a p c in c e iiH a r o  3 aeM> 

naro B an xa  ońBHiijiHeiiica, urno i t  o h o m b  npoAa- 
sa in b c a  Cy^ein-b' 3aao;r,eiinoe h m -fenie IlOMiiiRiKa 
TaBpM.iM PaeHcKaro, cocm o/tm ,ee b b  MorHJieBCKoij 
TyG epniłi M crm icM BCkaro llonfeina b b  flepeuirh Bo- 
raniŁKOBKli peBH30KiiXB My/KecK.a 91 11 a;eacKa 53 
Ayniu c b  h  a x o  a a ip hm 11 ca  b b  o h o m b  cJjOJibBepKOMŁ 
X o  mnaaieM B, b u  n o R y  p em i l i  m B  3aB0A0MB , ca ip o e -  
H ieM Ł , HMyiijęecniBOM-b 11 3eMJieio (jioJiBBapKOBoir 
naxoiiiH o’l  i i  ci* h o  k o  cno ił 1 20, KpeCiriŁflHCKoii 160, 
U O A i* .itCOM-b ClrtpeCBMMŁ 20, ApOBHHblMŁ 5o , B ce- 
r o  35o AiicaraiiH-b; c ie  Hwfenie no lo  Ji-feriniCu cjto- 
iR H ociiiii roAOBaro a o x o A a  on'feHeno b b  6,800 p. 03na- 
■neHuoii ijte ^joJiBBapoK-b c-b 11 p  h h  a a  -i e ;k iip p  m  ji m H 
ero , oiyfeHenB 0C 060 b b  5 15 p yó . l lp p A k e n ib ii  OHoe 
3a iien.iaincHiB cn iA yioiifeti TocyAapciiiBeHHOMy 3 a- 
emiiOMy Banity neAoiiMK.ii no aaiiniy I'. PaeBCKaró 
Ha 24 roAa 1826 n o n S p /t  1 acc. i 3,6oo pyójieit. 
CpoKH inopra.uB iiaSHaneuBi GyAydiB no i ic u ien e -  
ixin niecniH  rieAliJiB o iiib  n ep a a ro  npH rienainania  
cero o6i>i[BJicniH.

3 a IIpaBHiiieAH Kannejiapin 0 . K o S c k ł .

5 OdRządu Pożyczkowego Banku Państwa ogła­
sza się, że w nim przedawać Się będzie oddany na 
ewikcyą tnająt«k obywatela Gabryela Rajewskiego, 
położony w Gubernii Mohilewskiey Powiecie 
■Mscisła wskim we wai Bohatkowce, rewizyynych 
płci męzkiey dusz gl i źeńskiey 53 dusze ze znay- 
dującyrn się w nim folwarkiem Ghotniażem,gorzelnią 
zabudowahierh, majątkiem i gruntem folwarcznym 
oromym i sianoźęciami 120, włościańskim 160, pod 
lasem budowlowym 20, opałowym 5o, ogółem 3So 
dziesięcin 5 majątek len podług lo letuiey intraty 
rocznego dochodu oceniono 6800 rubli; pomieniony 
Zaś folwark z należnościami jego oceniony osobno 
5 r5 rubli. Przedaje się on za niepłacenie nale­
żącego Pożyczkowemu Bankowi Państwa remanen­
tu z pożyczki P; Rajewskiego na 24 lat 1825 
Igo  listopada assyg. i 36oo rubli, terminy targów 
baznaczone będą po upłynieniu sześciu tygodni od 
pierwszego wydrukowania tego ogłoszenia.

Za Rządcę Kancellaryi T. Robek.

L i c y t a c y  a.
Rada tnieyska W ileńska  w  Izbie sw o-  

jey na Ratuszu, odbywać będzie, w  celu  
oddania w  arendę m łynu mieyskiego po 
Biskupiego w  W iln ie  exystujacego, licyta- 
cyę, w  terminach: pierwszym  dnia 21, d u- 
gim dnia 25, trzecim dnia 27 i przetar­
gow ym  dnia 28 bieżącego dopioro miesią­
ca Augusta, o czem Zawiadamiając Publi­
czność, prosi: abv życzący w ziąść ten młyn  
W dzierżawę raczyli przybyć w  terminach 
Oznaczonych na Iicytacyę. Datt dnia g 
Au gusta 1829 roku.

Karol W e n er  R. M. W ;
Marcin Poziew icz Pismowodca R. M. W .

O ś w i a d c z e n i e .
3 Roku 1829 miesiąca julii 8 dnia. O- 

Swiądczenio w Imienia JVV. Wincentego Bro-o
oowśkiego Kollegialuego Assesora , Strapczego 
Ptu Sż awelskićgó zanosi się w następney oko­
liczności. Smutna wiadomość ogłoszona w ga- 
®*cie Knrycra Litewskiego w N - 74 zamieszczo­
na pod datą jauii 12 dnia leraźnieyszego roku 
dotknęła oświadczającego czułość braterską, gdy

żnaydnjący się na erzędowey czyuuości w  po­
wiecie Telszewskim, w uiey dnia 26 janii te ­
goż roku wyczytał, ze w  roku teraźnieyśzym  
1829 maja 16 d n ia ,  brat rodzony źalącegb się 
JW . Ignacy Brodowski Nadworny Sowietnik; 
Dyrektor Szkół Gubernii Grodzieńskiey nagle i  
niespodziewanie żyć przestał. Ta okoliczność 
przeymnjąe czułego brata, w  taoment dóyścia nd 
Zmuydź takowey wiadomości, każe obok tego fa-  
milyyną uczynić ostróżność, iż JW . Ignacy Bro­
dowski posiadając znaczny fundusz, a będąc 
bezdzietoy , gdy nagle i niespodzianie zszedł z 
tego świata , nie musiał czynić testamentowe­
go swojey własności rozporządzenia , a przeto 
że nikt więuey nie jest i bydż nie może pra- • 
wnym sukcessorem spadku po nim , jak tylko  
rodzeni jego bracia w  życiu dopiero zostający 
Stefan Kollegialny Sekretarz , i oświadczający 
się Kollegialny Assesor orderu Kawaler , Bro­
dowscy. Ci zatem jako prawni sukcessorowie 
przez ninieysze pismo oświadczają, że nie zanie­
dbają oztałać prawem dozwolonych kroków na 
zabezpieczenie pozostałości po bracie swoim, i 
dla tego wszystkich dłużników onego, mają po­
wód żastrzedz, izby sbmm onemuż zawinionych 
nikomu nie oddawali , i w  żadne układy mimd 
żalącyoh się, wchodzić z nikim nie ważyli się.
A jeśliby się okazały jakie nieprawne lub nie 
formalne zapisy, że o znikczemnienie dnych w  
przyzwoitym czńsie i sądzie ; prawem ozynid 
będą, a nim to spełnią żalący się, tyrUćzasowie 
w  imieniu własnym i brata , ninieyszy process 
do zapisania publicznie do Akt Ziemskich T e l-  
szewskich oddaje. Dat nt Supra podpisał, W in ­
centy Brodowski Kolegski Assesor i orderu ś. 
Anny 3 ciey klassy Kawaler.

Roku 1829 “ iesiąoa julii 8 dnia, jpo na-  
stćsłey rezolucyi w  Sądzie Ziemskim powiatu  
Telszewskiego na podaną prośbę przez Szlach. 
Wincentego Brodowskiego KollegskiegoAssesora
1 orderu świętey Anny trzeciey klassy K aw a­
lera, któren znayduje się obecnie przed Akta­
mi, to Oświadczenie do Akt podał i za użyty or-  
dynaryyny protokułowy papier pięćdziesiąt 
kopiejek miedzią na rzecz Skarbu opłacił o czerń 
się poświadcza , podpisali.

Prezydent Ziemski Tel. i Kawaler Jad 
Jankowski.

Regent Dowkont.
Drnkować pozwolono. W ilno d. g siorpńid 

1829 r. Cenzor, Jan Biirkman.

S ą d y  E xd yw izo r 'sh ie .
3 Sqd  laxatorsho  - Exdywizorslii Retnisst|  

Sądu Głównego Mińskiego Igo Departamentu na  
us a tysfakcy onówdnie wszelkich do funduszów  J W .  
Ewarysta Słotwińikiego b. Podkomorzego powia­
tu  Ihumeńskięgo odnoszących się pretensyi, nazna­
czony do majątku tegoż Podkomorzego Aleyzńe- 
rowa w khumeńskirn powiecie położonego, w dniu
2 5 miesiąca Ju lii leraźnieyszego 1829 jako w ter­
minie Ukazem Sądu Głównego Miriskiego 7,go De- 
Pai lamentu udeterminowanym w komplecie p rzy­
bywszy , i  wszystkie właściwe pierwszemu zjazdo­
w i czynności stośownie do Remissy załatwiwszy ,  
przez wyrok swóy pierwszo-zjazdowy w dniu  28 
miesiąca ju li i  1829 roku ogłoszony, komporlacyą 
dokumentów , obli go w, kontraktów i dalszych tym  
podobnych tranzakiów tak debitorowi, jako teS- kre- 
dytorom i wszelkiego tytułu pretensoroin , pod o- 
bowiązkiem w przyszłym  terminie oprzystężenia

(5;



wierności onych , w Kancellaryi Ziemskiey Thn- 
meńskicy na sześcio-tygodniową persystencyą  , od 
dnia  20 augusta idącego 1829 /•. złożyć zalecił, 
i  na zjazd powtorny dzień 10 miesiąca X bra  te­
goż roku przeznaczył , izby więc wszystkie inte- 
ressowane strony do mieysca uj'undowaney w 
M eyznerowie juryzdykcyi nieodmiennie w tym dniu  
sub amissione rei ja w iły  się, przez ninieyszą trzy­
krotną awizacyą Kury er a Litewskiego Sąd E x -  
dywizorski zapowiada. Aurelian fi'ohk i Exdywizor.

P iotr Puciata Exdywizor.
Ignacy Sienkiewicz Exdywizor.
Franciszek Z im nicki Regent.

O G Ł O Ś
5 . Uwiadamiają się Stndenci  C E S A R S K I E ­

GO Wileńskiego Uniwersytetn,  którzy na ko­
szcie własnym ukończyli  nauki lekarskie  i o- 
trzymali  stopnie , oraz Lekarze  wolni zaymu- 
jąoy się już p r a k t y k ą ,  ze jeśliby kto z nich 
wszedł  teraz w  służbę Skarbową  Medyczną wo­
jenną do woysk składających Armią 2gą dzia­
ł a j ącą ,  tak i  stosownie do N-aywyższego JEGO 
Ć E SA R SK IEY  M0 5 CI roz kazu, objawionego w 
zaleceniach J. O. Ministra Narodowego Oświe­
cenia, tj$a mieć pensyą i inne wygody na rów ­
ni z innymi Urzędnikami do wiedzy Medyczno-  
W o je nnc y  należącymi,  a mianowicie :  Doktor 
Medycyny i Chirurgi i licząc się w  klassie 7. 
Urzędników Pańs tw a  , pobierać będzie pensyi 
rubl i  goo— Doktor  Medycyny zostając w klas- 
się 8mey, mieć będzie pensyi rubli  800—  a L e ­
karz  liczy się w klassie rotey i pensyi ma r u ­
bl i 700;  jakowa pensya opłacaną im będzie po-

2 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski  fmuTu'zti 
po zeszłym z tego świata  Józefie Urbanowicza 
Regencie , zaymując się s łuchaniem p ro d u k to ­
wych i replikowych głosow , termin wzięcia ea- 
łey sprawy w namowę na dzień 20 lerażniey-  
Szego miesiąca augusta 1829 roku przeznaczył; 
aby więc strony iuteressowane jawiły s ię ,  pod 
skutkami ammissyi zastrzega. Dat  1829 a ugu ­
sta 7 dnia.

Sędzia Ziemski P t u  Wileńskiego Prezydu-  
jący E x d y w iz o r  Stanis ław Drzewicki.

Z E N I E .

dług zagranicznego okładu, i przedstawiani  bę­
dą do różnych nagród w miarę gorliwości w  
służbie. Oprócz tego1, odpuszczać się im będą 
raoye iporeye ,  i mieć będą s łużących od Skar ­
bu p ła tnych ,  jakoto:  Lekarz  jednego, Dokto r  
Medycyny trzech, a Doktor  Medycyny i C h i ­
rurgii  czterech;  nadto  przy wstąpieniu w s łu ­
żbę opłaci się im roczny ok ład  assygnacyami 
nie na rachunek pensyi, i wydadzą się prohou- 
no pieniądze: Lekarzom i Doktorom M edycy­
ny na dwa  , a Doktorom Medycyny i C h i ru r ­
gii na t rzy konie pocztowe i jeżeli żądań 
będą, mogą im bydź dane ze Skarbu  inslrumen-  
ta chirurgiczne takie, jakie się wydają  przy 
wstąpieniu w służbę Lekarzom Skarbowym.

Podpisano: w Zastępstwie Rektora  C E S A R ­
SK IE G O  Wileńskiego Uniwersytetu 
Dziekan Radzca Stanu i Kaw ale r .

S. Malewski.

( Stosownie do polecenia Wyższey Zwierzchności  uwiadamiają się wszyscy w  ogólności wolni
L e k a r z e ,  żo w  razie weyścia ich do służby Ska rbowey Medyczno-Wojenucy lądowey , mieć 
będą  pensy e podług poniższego wyszczególnienia w Tabel l i  N a y w y ż e y  d. 6 listopada 1819 
lo k u  potwierdzoney.  Jeżeliby zaś który, mając juz pensya dożywotnią  życzył wstąpić w po ­
wyższą służbę, taki , oprócz pensyi dożywotuiey pobierać będzie i tę, jaka podług rangi poło­
żona w tabelli.

Doktorom Medycyny i  Chi­
rurgii.
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